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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy11.

Stracenie pięcia rewolucyonistóvy w Warszawie. —  
Zesłanie biskupa w ile ń s k ie g o . — Polskie semina- 
ryum nauczycielskie na Śląska, —  Uwolnienie 

wszystkich oskarżonych o spekulacje losowe.

Uiofcim teatrzi
(Telegr „N. Reformy“ z d 22  października)

Wiedeń Stan zdrowia r-Asarza jest niezmir 
ureny Lekarze musieli wczoraj podać cesarzo 
wi środek przeciw uczuciu zmorzenia, na które 
^esarz sie żalił. —  Oesaiz skarży się także na 
b ó l e  w p ł u c a c h  oraz poniżej klatki piersio 
wej. LekarzB twierdzą, że bóle te zostały & p o 
w o d o w a n o  c z ę s t y m  k a s z l e m ,  że je­
dnakże nie mają oue źaduego zuaczenia. —  Po 
połuaniu czul się cesarz nieco lepiej. Gorączki 
prze? cały dzień ma było. K a s z e l  jednakże 
i nadal jest b a r d z o  s i l n y .  —  Lekarze żalą 
się. iż cesarz nie stosuje się do ich rad i nie 
zachowuio spokoju w tej mierze, jak mu go za­
lecają.

W  ciągu dnia wczorajszego cesarz w asy- 
stencyi lekarzy spacerował w t. zw. galeryi 
zamkowej, w której ogrzano powietrze do 17 
stopni.

Informa&ye urzędowa.
Wiedeń. „(Jorresp. Wilhelm* donosi, że wczo 

rajszy dzień bvł w stanie zdrowia cesarza za - 
d o w a l n i a j ą c y .  W  południe cesarz spacero­
wał godzinę w galeryi zamkowej, co mu wy­
szło na korzyść. —  Po połndmu cesarz przyjął 
wizytę arcyks. Maryi Waleryi. Arcyksieżna od­
jeżdża jutro po południu do Wallsee. —  Także 
po południa i wieczorem stan cesarza był ró­
wnie zadowalniający. Stan sił był trwale ko­
rzystny. Cesarz miał też apetyt. Temperatura 
ciała pozpstaia normalną S u c h y  k a s z e l  
t r  v „  d a l e j ,  ale był także mierny.

Wiedeń. O stanie zdrowia cesavza dowiaduje 
się Biuro korespondencyjne: Cesarz także wczo­
raj był zupełnie wolny od gorączki. Stan sil 
zudowalni^iący, apetyt dość dobry, stan subie 
ktywny również dobry. K a t a r  s i ę  z m n i e j ­
s za .

Sprawy parlamentarne.
• Telegramy „Nowej Reformy" z 22  październ.) 

Bolo polskie.
Wiedeń. Koło polskie zebrało się przed połu­

dniem celem wysłuchania sprawozdań referen­
tów komitel u dia ngody. Dr G ł ą d 1 6 s k i oma- 
winl przedłożeni? ugodowe ze stanowiska pra- 
wno-państwowego i złożył szczegółowe sprawo­
zdanie w  sprawie nowego uregulowania podat­
ków konsumcyjnych i monopolów. Dr K o z ł o -
v s k i  omnwiał umowę handlową z Węgrami 
ze stanowiska agrarnego i przedłożył szczegó­
łowy , aferat j konwencyi weterynarnej. Dr K o- 
l i s c h e i  rotb owal sprawę taryf i bankową.

Na podstawie tych referatów rozwinęła się 
bn popołudniowem posiedzeniu Koła ożywiona 
dyskusya, w której poszczególni irowcy poru­
szali kw “ stye ekonomiczne i polityczne tej 
sprawy Ostatecznej decyzyi jeszcze me po 
wzięto

Wiedeń. W dysku^yi Kola polskiego nad u- 
V°dą brał akże udział minister hr. J> z i e d u- 
r z y c k i .  Obrady były poufne Podczas pieiw- 
ozego czytania ugody zabierze głos imieniem 
Koła Dolskiego prawdopodobnie tylko prezes 
A b r a h a m o w i e  z.

CloW t rząd.
Wiedeń. Sytuacya « ooozie czeskim nie jest 

jeszcze wyjaśnioną. „N, Fr. Pres.seM donosi, że 
minister handlu dr F o r z t  d z i s i a j  w n i e ­
s i e  d y m i s y ę ,  a minister P a c a k  f o r m a l ­
n i e  t o  s a m o  u c z y n i .  Jednakże tylko iiv- 
m i s y a  F o r z l a  z o s t a n i e  p r z y j ę t a ,  a 
r  a c a k  ewentualnie o b e j m i e  k i e r o w n i ­
c t w o  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .  W  tym 
wypadki; przywódca m ratu szów  P r a s z e k  
o b e j m . o  t e k ę  m i n  « , r a - r o d  « , ka c z e ­
s k i e g o .  Gdyby dr Parak nio chciał objąć 
ministerstwa handlu, objąłby je Młodoczech 
F i e d l e r ,  lab prowizorycznie prezydent gabi 
imtc.

To doniesienie „N. Fr. Presse“ nie odpowia­
da jednakie położeniu chwili. W ydany wczoraj 
pć-nym wieczorem komunikat „ślay. Corresp.“ 
donosi, ż° narada, która będzie poświęconą 
przyszłej taktyce Młodoczechów, zadecyduje o 
pozGstaLin lnb nstąpieniu obu ministrów, k o ­
munikat podnosi, że wszelkie wiadomości o 
zmianie w obu przez Czechów obsadzonych mi- 
msterstwac są zupełnie przedwczesne, a na­
wet bezprzedmiotowe i b e z p o d s t a w n e .

Berno. Jak donosi organ Stranskyego „Lido-
vi Noviny“ z Wiednia, na dzisiejszem posie-

iniu związku czeskiego ministrowie Forzt i
Tacak postawia k w e s t y ę  z a a f a n i a i r ó -  
wnocześ":e doniosą, że w kwestyi czeskiego n- 
niwersytetn na Morawach oraz wewnętrznego 
języka czeskiego i innych żądań politycznych 
Czechów nie mogli otrzymać zadowalającej od­
powiedzi od bar Becka.

Bar. B ^ c k  przyrzekł, że po Nuwym Roku, 
leżeli ugoda będzie załatwioną, przystąpi z całą 
6i ergią do SDełmenia politycznych postulatów 
afłodóczechów . zuimie się rozwiązaniem kwe- 
styi uniwersyteckiej. Na wypadek, gdyby Mło- 
doczeai rzeczywiści mieli uchwalić opozycyę

pizeciw ugodzie, co jest więcej niż nieprawdo­
podobnym, musieliby iść za nimi agraryusze. 
W  takim wynadku ma bar. Beck zamiar powo­
łać kleiykalnego pos. czeskiego H i n b a n a  d o
g a b i e t u .

O ile ze strony prj watnej słychać, czyuioue 
są .starania, aby dr F  o r t zatrzymał portfel aż 
d o  z a ł a t w i e n i a  u g o d y  i podobno ^zęsć 
posłów czeskich na to się zgadza, rem bardziej, 
że dr U acak stanowczo odmówił objęcia kiero­
wnictwa ministerstwa handlu.

„ I  d. Nov.“ donoszą dalej, że zdaje się być 
prawdo pewnem iż agraryusze nie zechcą ścią­
gnąć na siebie odium odpowiedzialności za 
ugodę i nie będą robili trudności, gdyż jest 
rzeczą pewną, że przy definitywnej rekonstruk- 
cyi gabinetu, po załatwieniu ugody i dla je- 
dnego z ich mężów zaufania dostanie się teka 
mimsteryama. Jedyną trudnością dla bar Becka 
może być, że dr Pacak me zechce zadowolnić 
się rolą prowizorycznego ministra — W  taKim 
razie na wypadek odrzucenia portfelu handlu 
przez dra Pacak?, powołałby bar. Beck na to 
stanowisko członka Izby panów W  o h a n k ę.

„Lidoye Nowiny* donoszą wreszcie, że rady- 
kali czescy nie wezmą udziału w dzisiejszej 
wspólnej naradzie posłów czeskich.

Chrześcijańsko*,społeczni wobec 
ugody.

iN.edeń. „Oorresp. Austria* ogłasza w komu­
nikacie, że chrześć.-społ. związek posłów parla­
mentarnych odbył wczoraj posiedzenie pod prze­
wodnictwem dra L  u e g e r a. Na posiedzeniu 
tern komitet w^ybrany dla przedłożeń ugodowych 
pod przew, dra Witteka złożył sprawozdanie 
wraz z następnym wnioskiem, który jednomyśl­
nie przyjęto:

Wydelegowani 16 b. m. członkowie klubu 
olradowah przez alka dni szczegółowo nad 
sprawą ugody z  Węgrami, przyczem podnie­
sione przeciw foimie i treści niektórych posta-
w o śd 11 Prz6dłożeft Uffddowych Ciężkie wątpli-

Inne natomiast postanowienia uznano za ko­
rzystne. Także ze strony rządu udzielono wielu 
wjjasm eu. Członkowie komitetu doszli do de­
cyzyi, że klub swe stanowisko wobec przedło­
żeń ugodowych ma uczynić zawisłem od dal­
szych w ciągu obrad przez rząd ndz,elonych o-
świadczeń 
dowej.

i od w yników  obrad z kom isji ugo-

i Myi i u  ropii.
(Telegramy

Warszawa.

„N. Reformy" z 22 października.)

Egzekucye.
Ubiegłej nocy w t u t e j s z e j  

c y t a d e l i  stracono pięciu rewolucyonistow 
d w ó c h  b a n d y t ó w ,

N ls n d a ly  z a m a c h  o a  io_- k o l e j o w y .
Petersburg. Pet. A g  tel. donosi: Do żaudar- 

meryi w Carskiem Siole odstawiono dwóch nie- 
znanycn ludzi, których przyłapano na k ł a d z e- 
n iu  m i n y  k o ł o  t o r u  k o l e j o w e g o  k o ł o  
( ' „ w l e w a k a .  Na trop ich wpadły p s y  m y ­
ś l i w s k i e ,  które zaprowadziły myśliwych do 
epianki, gd de znaleziono tych luazi, oraz przy­

rządy do zakłaaania min i telegramy od wspól­
ników z zapytaniem, jak daleko postąpiła ro­
bota.

Za wspieranie spisków,
Petersburg. Aresztowano tu żonę uwięzione­

go Anglika W a H i n g a ,  oraz finlandzką p r o ­
f e s o r o w a  M a l m D r e c h t .  W  hotelu Belle- 
v u e ] u w i ę z i c n o  t r z e c h  F i n l a n d c z y k ó w .  
Nadto miano jeszcze i dalszych aresztowań do­
konać.

Carskie uznanie dlr Nelldowa.
Petersburg. Cai wydal reskrypt, wyrażający 

uznanie ambasadorowi N e l i  d o w o  w i z oka- 
zyi ego działalności w konferencji pokojowej 
w Hadze

Nie wierny — dodaje „Kuryer Lit.“ —  jaki 
obrót weźmie powtórna podróż bisaupa do Pe­
tersburga Okoliczności i akcesorya zewnętrzne, 
jakie towarzyszyły jego odjazdowi, Mmowoli 
nasuwają p i  z y p n s z c z e n i a  z a t r wa ż a j ą c e .

O zracieniu tego powoiania biskupa wileń­
skiego do uetersburga podaje.niedzielny „Dzien­
nik Wileński* następującą inform ację:

H sobotę wieczorem —  pisze wspomniany 
dziennik —  nadbszła z P e t e r s b u r g a  z z u ­
p e ł n i e  w i a r y g o d n e g o  ź r ó d ł a  wiado­
mość. ż o k s .  b i s k u p  w i l e ń s k i  n i e  w r ó ­
c i  j u ż  d c  s w e j  d y e c e z y i ,  został bowiem 
usunięty z piaskowanej godności. Jednocześnie 
wzbroniony mu został pooyt na Litwie.

(Tel. „N. Reformy" z 22  października.)
Petersburg. Petersburska aeeneya telegrafi­

czna p o t w i e r d z a ,  że rzymsko-kat. biskupowi 
wileńskiemu ks. R o p p o w i  carskim ukazem 
zakazano wykonywania jego funkcyj urzędo­
wych.

Teiefonkzne r telesratlezne
u ia iM c i Reformy"

lennie blsKuim uileMieso,
O powtórnem powołania biskupa wileńskiego 

ks. bar. R o p p a  do Petersburga i o jego wy­
jeździć z Wilna (Patrz wczorajsze wydanie wie­
czorne, Przyp. red ), podaje „IĆuryer Litewski'' 
następujące szczegóły

W  piątek o godz. 7 wieczorem pociągiem 
kuryerskim ks. biskup wileński wyjechał do 
P e t e r s b u r g a ,  doi -d w e z w a n y  z o s t a ł  
t e l e g r a f i c z n i e .  Już w południe szczupłe 
grono osób, cieszących się zaufaniem ks. Rop­
pa, wiedziało o zamierzonej na wieczór podró­
ży, ale zobowiązano do milczenia nie udzieliło 
tej tajemnicy nikomu. To też wiadomość o nie­
spodzianym wyjeździł biskupa lotem błyskawi­
cy obiegła po mieścił dopiero po 1 akcie doko­
nanym.

Pomimo, że w y j a z d  ks. biskupa chowany 
był w w i e l k i e j  t a j e m n i c y ,  władze przed­
sięwzięły n a d e r  r o z l e g ł e  ś r o d k i  o s t r o ż ­
n o ś c i .  Ulica W i e l k a  i O s t r o b r a m s k a  
były o b s a d z o n e  g ę s t o  p o l i c j ą  i k o z a -  
k a w i, n a  d w o r c a  k o l e j o w y m  a ż  s i ę  
r o i ł o  o d  ż a n d a r m ó w ,  p c l i c y i  i w o j ­
ska .  D o  w a g o n u ,  którym biskup odjechał, 
n ie  w p u s z c z o n o  n i k o g o ,  prócz towarzy­
szących ks. biskupowi prałatów ks. Bajki i ks. 
Sadowsuiego. N a  p e r o n i e  o b e c n y  b y ł  gu-  
b e r n a l o r ,  który wchodził również do wa­
gonu ..

„ M
z dnia 22 października.

Polskie seminaryum nauczycielskie 
na siaskn.

Wiedeń. Biuro korespondencyjne eonosi: Pod­
czas gdy czeskie paralelki przy niemieckiem 
seminaryum nauczycielskiem w Opawie zostały 
przeniesione do Folskiej Ostraw y i tam prze­
mienione w samoistne czeskie seminaryum nau 
czycielskie, pozostały polskie paralelki przy 
niemieckiem seminaiynm w Cieszynie Flasy te 
tworzyły przedmiot rokowań rządu z przywród 
cami partyi narodowych na kląsku.

Ubiegłej sesyi Sejmu śląskiego udało się 
wreszcie zawrzeć k o m p r o m i s  w tej spra­
wie. Przy współudziale kard. Kopps i inter- 
wencyi piezydenta Śląska doszło dc skntku po­
rozumienie posłów śląskich, umożliwiające zu ­
p e ł n e  o d ł ą c z e n i e  polskich paralelek od 
niemieckiego seminarynm. Obecnie istnieją pa­
ralelki II i IV  i jeszcze w bieżącym rokn 
szkolnjm  z o s t a n i e  u t w o r z o n a  p a r a l e l -  
k a  I r o k n ,  a w r. 1908 9 jest projektowane 
utworzenie samoistnego seminaryum nauczy­
cielskiego z polskim językiem wykładowym w 
jbdnej z polskich miejscowości w p o b l i ż u C i e -  
s z y n a .

Z partyi ideza«rtstoM
Budapeszt W ęg. biuro koresp. donosi: Na 

wczorajszej konferencji partyi niczaw.słości 
przewodniczący wiceprezydent Koloman T  h a 1 y  
zawiadomił, źe zgłosi b wystąpienie swe z par­
ty; posłowie: Jerzy N a g y ,  B e n t a l e r ,  B a r ­
t a  i D o b r o s z 1 a y. Następnie nominowano po­
słów do deputaryi kwotowej.

Budapeszt, Jak dzienniki donoszą, kilka po­
słów partyi niezawisłości oświadczyło, że oyli- 
Iry gotowi głosować za ugodą, gdyby rząd zło­
żył deklaracyę, że z dniem 1 stycznia 1911 . 
założony będzie s a m o i s t n y  B a n k  w ę g i e r ­
s k i .  Prezydent ministrów W e k e r l e  oświad­
czył, ż e  t a k i e j  d e k l a i a c y i  n i e  z ł o ż y ,

Budapeszt. W  miejscowości KomaLj poseł 
S a s z na zgromadzeniu partyi niezawisłości wy­
głosu przeciw ugodzie mowę, w  której ost~o 
krytykował rząd, zarzucając mu, że gorzej za 
stępuje interes? Węgier, aniżeli rządy dawniej­
sze. Uchwaiono rezolncyę, zwracającą się prze­
ciw ugodzie.

Przeolw odroczeniu sbnpczyoj-.
Belgrad. Zjednoczona opozycja  wydał? mani­

fest do serbskiego narodu z protestem przeciw 
odroczeniu skupczyny, co oznacza jako narusze­
nie konstytucyi. Manifest podnosi, że odrocze­
nie skupczyny tworzy niebezpieczeństwo dla 
normalnego rozwoju Serbii. Pod obecnym rzą­
dem znalazł;, się Serbia w odosobuionem poło­
żeniu międzynaroduwem, zagrażającem jej naj­
żywotniejszym interesom. Zastępcy ludowi wszy­
stkich stronnictw opozycyjnych zastosują wszel­
kie środki, celem ratowania parlamentaryzmu.

Belgrad. Onegdaj wieczorem belgradzcy stn- 
denci urządzili demonstrację z protestem prze­
ciw odroczenin skupczyny. Udali się oni przeć J 
Konak, gdzio wołali: „precz z mordercami, precz 

autokracyą. niech żyje rewolucja, niech żyje 
Rzeczpospolita".

Ar*fztow?nla w Belgradzie.
Belgrad. Dzienniki rządowe donoszą, ze a r e ­

s z t o w a n i e  k i l k u  o f i c e r ó w  belgradzkich 
nastąpiło z p o w o d u  s p r z e n i e w i e r z e n i a  
15.0GJ fr. z kasy woiskowej. Naluniasi dzien­
niki opozycyjne twierdzą, że aresztowań ofice­
rowie należeli d o  s p i s k u ,  który miał na celu 
n s n n i ę c i e  k r ó ' »  P i o t r a  i w y p ę d z e ­
n i e  d y n a ś t y i  K a r a g e o r g e w i c z ó w ,  o-
raz w p r o w a d z e n i e  d y k t a t u r y  w o j ­
s k o w e j .

WtU  detraudŁcya
Sofia. S z w a g i e r  n - i n i s t r a  s k a r b u ,  

P o J j a k o w ,  s p r z e n i e w i e r z y ł  w Kasie 
oszczędności w miejscowości V1 urna 150.000 
franków i uuiek Prokurator wyśledził jego 
miejsco pobytu i ^aza* go aresztować, za co 
został n a t y c h m i a s t  z a s n s p o n d o w a r y .  
W śród opozycy  panuje z tego powodu wielkie 
wzburzenie.— Opozycja zapowiada energiczną 
akoyę przeciw rządowi

Strajki kclńpwe wa Wloueob,
Rzym, N» zgromadzenie delegatów party; so­

cjalistycznej związki robotników i syndykatów 
robotników kolejowych, na ktorem obradowano 
n?d sprawą strrku, przyszło do b a r d z o  
b u r z l i w y c h  z a j ś ć .  Syndykaty oDstawały 
za tam, aby strajk przeprowadzić i zarzucały 
delegatom związku robotniczego i socyahston 
że przez długi czas agitowali za sbrajkuśn, zaś 
w ostatniej chwili opuścili robotników W  końcu 
ucnwaiono w i ę k s z o ś c i ą  d w ó c h  g ł o s ó w  
o h e c o i p  n i e  s t r a j k o w a ć ,  lecz "bierać 
składki, aby w krótkim czasie zorganizować 
nowy strajk. Dzienniki wątpią jednas/e, czy 
do takiegt strajku przyjdzie i sąuzą, że z po­
wodu zachowania się rządu straik wogóle na 
przyszłość został uniemożliwiony.

Misja gec, Frencha.
Londyn. „Tribuna" donosi z Petersburga, że 

pobyt generała F r e n c h a  w Petersburga rnia' 
n? celu p r z y g o t o w a n i e  i n t e r w e n c y  
r o s y j s k o - a n g i e l s k i e j  w P e r s j i  z po- 
podu rozruchów i starć z Tureyą.

Król Leopold.
Bruksela. Dzienniki już od kilku dni wystę­

pują bardzo gwałtownie przeciw pobytowi Kró­
la Leopolda za granicą, tiwającemu — ich zda­
niem — zbyt długo, Od dwóch m:esięcj akta 
podpisjrwane przez Króla, datowane są z miej­
scowość Roiat we F-ancyi, a król 1 ieopold w rze 
czywistości w c a l e  t u m n i e  b a w 1, lecz n a  
z a mK U l a r m o i .  Pobyt jegc na tym zamku 
wykryto p r z e z  p r z y p a d e k ,  mianowicie le­
karz ginekolog Bar, zawezwany do tego zam­
ku, jaaąr automobilem, przejechał pewną ko­
bietę i przy sposobności dochodzeń sprawa wy­
szła ua jaw. W ykryto mianowicie, że król Leo­
pold bawi na tym zamku w towarzystw]'1 swej 
morganatycznej maizonki Y a u g b a n ,  jak wia­
domo, córki portyera. Baronowa w ostatnich 
dniach p o w i ł a  s y n a  i okazała się potrzeba 
zawezwania lekarza,

Z
Paryż. Podczas rekognoskowam? przez dwie 

kompanie francuskie w kierunku Taddert, ranny 
kaDitar H i l a i  zmarł. Generał D r u d e  nało­
żył na komendanta oddziału rekognoskującego, 
podpułkownika D n f r e t a y ,  30-dniowy uresU.. I

Budapeszt W ęg. b. kor. donosi: W czoraj po 
poradnia odbył się pogrzeb bar. P o d m a n i c z -  
k y ’e g o  w obecności ministrów Szella, Tiszy, 
Fejeryarego etc.

Karlsruhe. W czoraj odbyła się socyalistyczna 
konfereneya dis Badenu w spraw ę posłów Kol­
ka i dra Franka co do ich udz-ału w pogrze­
bie księcia. Wszystkimi głosami przeciw jeane- 
ma uchwalono rezolncyę, wyrażającą oczekiwa­
nie, że reprezentanci partyi socjalistycznej 
w przyszłości będa się zdała trzymał1 od wszel­
kich manifestacyj o charakterze czysto monai- 
chistycznym, przyczem wyraźnie podniesiono 
zarfanie dla tych posłów.

Z  sali sądowej.
(Spikul.c-' losowi).

Wczoraj, w ostatnim dniu rozprawy, po przer­
wie południowej rozpoczęło się o godz l /# do 3 re­
sume przewodniczącego trybunału, radcy • ąau p 
R a c z y ń s k i e g o .  W  wyczerpującym wvwodzie 
przedstawił przewodniczący wszechstronnie cały 
przebieg tej olbrzymiej rozprawy, poanosząc wszy­
stkie zasadnicze momenta toku postępowania dowo­
dowego. odnosząc- się z kolei do każdeiro z oskai- 
„onych. Zakończył umotywowaniem poszczególnych 
pytań, wyjaśniając zarazem Ich znaczeni ) i kwali- 
fiku :ye odnośnie do winy noasądnych. O godz 4 
zakończył przewodniczący swe wywody 1 sęuziowie 
przysięgli udali aię na naradę, która trwała ? '/ i  
godziny. ;

Sędziowie przysięgli z a p r z e c z y l i  rozmaitą 
ilością głosów ( 6 : 6 ,  7 ' 5, 8 : 4  i t. d.) w s z y s t ­
k i e  p y t a n i a ,  odnoszące się do winy oskarżo 
nyćn,

■ Na podstawie powyższego werdyktu trybunał 
uwolnił wszystkich siedmiu oskarżonych od 
winy i kary

Kronika.
D % 1 i i

Kraków, wtorek 29 paźdzhrnika 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Filipa bisk. m. 

Kerdnll p. m.
K a l e n a a r z y k  a z t i  o n o  m i c z n y ;  Wschód 

słońca o godr. 6 m. 14 zachód o godi 4 min 36 
długość dni. godzir 10 m ii, 2?.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k c w i e :  „Piękc- Mi- 
randjlina* i „Lita &■ Comp.*.

C y r k  E d i s o n :  Przeostawienie kinematografi­
czne o godz. 8 wiecz.

O d c i y  t w Towarzystwie techniczmn prof. inż. 
E. Kosteckiego p. t. „Kwesty;, wprowadzenia wspól­
nego języka międzynarodowego” .

R e p e r t u a r  t e a i r  o l w o w s k i e g o :  We
wtorek 22 b. m,: „Walkirya*, opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera (gościnny występ Heleny Zboiń- 
skiej-Rnszkowstiel i Ignacego Dygasa)

t  Feliks Kozubowski, literat i powieściopisarz 
(pseudonim: Zygmunt fłrabcwski) zmart w Krako­
wie w niedzielę 20 b. m., w 65 roku tycia.

Koncert popularny „Ha-moni1"  odbył się one­
gdaj w sali staregc teatru. Publiczność, zmylona 
•przecznemi doniesieniami o odwołamn koncertu, 
sławili sio bardzo nieliczni0 Cl, którzy przyszli,

wysłuchali z przyjemnością prodakcyj orkiestry 
opracowanych sta-annie i wykonanych baidzo pc 
prawnie pod kierownictwem dyr Wrouskiego. —• 
Rozpoczął koncert „Marsz uroczysty* Zygmunta 
Noskowskiego, kompozycya bardzo popularna v- 
Królestwie, u nas zaś wykonywań, po raz pierw­
szy. Głównym efektem lego z ogromną fantazją i 
brawurą nanisanego utworu jest wprowadzenie w 
zakończenie motywu „Jeszcze Polska nie zginęła*, 
ukrytego „ze względów oenzuralnych* bardzo zrę 
cznie w bardzo bogatych harmoniach, a mimo te 
dosłyszalnego wy-aźnie.

Można sobie wyobrazić wtp żenie, jakie wywarła 
ta niespi dzianka gdy marsza wykony a ano w War­
szawie. Z równem powodzeniem wykonała orkiestr* 
„Karmon1!* uwerturę % „Wilhelma Telia* i far 
tazyę z „Lohengrlna*. Znany śpiewak, p. Stani­
sław Bursa, śpipwał aryę ze „Strasznego dworu* 
i Wrońskiego .Śpiew Janka*. Dźwięczny, ciepły 
lenor śpiewana 1 inteligentny sposób śpiewania 
wywarły wrażenie jak najkorzystniejsze i wywo 
łał., gorące oklaski

Zarząd „Harmonii* powiaienby instytucję toa- 
certów popularnych utrzymać nadai, wszelako wów­
czas potrzebny byłby zupełnie inny sposób zapo­
wiadania koncertu i zabezpieczenie się eo do ewen­
tualnych niespodzianek odmówienia wspóludzia*u, 
jak to byłe wczoraj.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczoraj 19 lat 
liczącą służąca Katarzynę Gątkiewicz, na któią 
rzucił ktoś z I piętr. flaszką. Służąca, ugodzona 
w głowę, odniosła ranę na kości ciemieniowej.

Opatrzono również Leona Pyrciarza, pobitego 
ciężko przez swych towarzyszów, którzy zadali mo 
rany na czole i twarzy.

Przejechanie. Wojciech Bao-ński z Grzegórzek 
najechał wczoraj pooołudnij w nl. Straszewskiego 
na 81etniegi Bronisława Jurczyka, który skutkiem 
tego odniósł pokaleczenie obu nóg. Babińskiego po­
ciągnęła policya dc odpowiedzialności.

Walka o szczepienie ospy. Z Wiednia telefo­
nują: Wczoraj wieczorem przeszło do burzliwych
zajść na zgromadzeniu, zwołanem do wielkiej hali 
ludowei przez partyę chrześcijansko-społeczną ora. 
towarzystwa Kncipowskie i towarzystwa, które so­
bie wzięły za zadanie walkę ze szczepieniem ospy. 
Na zgromadzenie to przybyli profesorowie uniwer­
sytetu, a także kilkuset studentów — Lekarz dr 
G r u n n  przemawiał przeciw agRacyl, zwa'czającej 
szezepienle ospy zgromadź sni przerywali jego mo­
wę bardzo często. Po przemówieniu tem przybył 
na salę rektor uniwersytetu, prof. E h r e r .  Stu­
denci powitali go oklaskami i okrzykami, zaś prze­
ciwnicy szczepieni? ospy świstaniem. Studenci u- 
tworzyli szpaler i utorowali rektorowi drogę do 
trybuny. Gdy rektor cnciał zaorać głos, przeciwni­
cy szczepienia ospy ni« chcieli mn pozwolić mó­
wić. Przyszło z „ego powodu do b u r z l i w y c h  
s t a r ć  1 b ć j e k ,  tak, że z g r o m a d z e n i e  mu­
s i a n o  r o z w i ą z a ć ,  a p o l i c y a  mt  a i a l a  
i n t e r w e n i o w a ć .  Dopiero pa upływie dłuższego 
czasu zdołano opróżnić hale. Gdy d e m o n s t r a ­
c j e  p r z e c i w  r e k t o r o w i  n i e  nstr.  waiy,  
studenci wynieśli go na parsach ze sali i śpiewa­
jąc pieśni studenckie, zanieśli go przed uniwersy­
tet, gdzie rektor wygłosił dc nich mowę dzięko- 
jąc za owacra i prosząc, ab/ się spokojnie roze 
szli. Takżi i tutai p ć l i e y a  m u s i a ł a  i n t e r ­
w e n t  w a ć.

Orpanhacya ŚiUS&rzy. z  Wiednir telefonują 
W  obecności zastępcy ministerstwr handlu, burrnł 
strza i Izby handlowej, otwarU wczora; na dwa 
dni wyznaczony z jazu ślusarzy, przy udziaie dele­
gatów przeważnej części królestw Obrady dotyczyły 
organizacyi Komitet wykonawczy prononuje wni* 
ski, celem przeprowadzenia racnowej organizacyi 
związkowej, a to związków krajowych i państwo 
wego.

Sprawa Niemrawy. Z Wiedniu tetegrafnją 
Żołnierz piechoty Niemrawa, * który od kilki, lat 
sprawiał kłonot władzom wojskowym, gdyż mimo 
apliKowania mu wszelakich kar wojskowych bu  
chciał nosić broni, a którego w ostatnim czasie 
badam w szpitalu garnizonowym co do jego stano 
umysłowego, został wypuszczony na wolność i od- 
danj rodzinie w opiekę.

Trzęsienie Ziemi. ZFlorencyl te.ogramją: Apa­
rat seisuograficzny tutejszego obaerwatoryd - sy­
gnalizował rano w klernnzi wscbudnini s i 1 n o 
t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  t-wające od godziny 5'20 
do godz. 8-50.

Nowy wynalazek Edissona. z  Londynu tele­
grafują: Jak donoszą z Now?go Jorku, Edisson 
wygłosił na zgromadzenie elektiotechników w/kłr.d 
w którym oświadczył, żr skonstruował nowy aku- 
muiater o tak wielkiej sile elektrycznej, iż zastąpi 
on wszystkie dotychczasowe motory zarówno auto­
mobilowe, okrętowe, jaK i kolejowe. Nowe te akr 
mnlatory mają prawie nieograniczoną towaiość. —  
Wobec tych wszystkich zalet swoich, wvwołają te 
akumulatory przewrót w całej komunikacji.

Odznaczenia I mianowania. „Wiener Z tg* c- 
„łasza Cesara nadał radcy namiestnictwa i kie­
rownikowi staroatwi w Bochn Michałowi K e r ł -  
K j 6 r t ó, z okazy1 przeniesienie ge ni własna tą 
dani? w stałj stan spoczynku, order żelaznej ko­
rony UL k i

Minister spraw wewnętrznych zamianował w G* 
licvi w służbie budownictwo państwowego in~ 
żvńieró”  Władysława Adamczyka. r'ytus: Pa­
włowskiego, Zygmunta. Macnniew>cza, Józefa Kńegi - 
eisena, Karoła Wojciechowskiego i Wiktora Pt- 
niaksi i Ludwika Rcgieu redcanu budownictwa 

inżynierów: Majdra Facbera, Kazimierza Rawski,- 
go, Zygmunta Sobolawskiego, Seweryna Gooziell#- 
skiego, Alfreda Broniewskiego, Adamu Mordrniewi- 
cza, Ant. Gonotarczyke, Szymona Pruszynskiege, 
Józefa Jarosiawieckieg! i, Mich. Morawiec „Jego. WL 
Skoczyńskiego, Kazlm. Rogozińskiego nadinżynir 
rami; adjnnktow bnd.: Kar, Haczewsriego. Aug. Rybi- 
ćKiego, Ignacep Kędzierskiego, Mieczysława La* 
gera, Romana Bielskiego, Franciszka Sienkiewicza,
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Bólem. Chmielewskiego, Stan. Tymińskiego, Zdziel. 
Warchalowskiogo, Sun WawTzko wieża, Władysła­
wa Heyzmana Alfreda Rojewskiego, Pawła Krzj- 
worączkj i Antoniego Nowakowskiego — inżjnie-
ram

f i u s b  p r z e j e z d n y c h .
braków , 22  październ iku,

GRAND-HOTEl. G  R udzińska z O sieka, D r K . Stnrch 
a O łojnnńco. Bela T scheln itz  z W ied n ia . E rnest Jelinek 
s  W ie d n :a A . Żurow ski * W o ły n ia . G. L anU  s San R e­
al* Dr K . L n tf* ław sk i f  A arszaw y. Mary a R eklew ska 
i  Petersburga, D r Józef l w i ,  iowirz *e L w ow a, Prof. dr 
W  A b »ham  ze L w ow a 7  T ' rlocki ze L w ow a, Dr A . 
G oldhauim er z  R zem ienia , K s Z . L ubom irski * Żnkopa- 
■ego W . G ettiie '’  z  W arszaw y

HOTEL SASKI: R D e-ts^h z Berna, D r a .  Szelągów - 
ak ze L w ow a, H H tllftr ich  z B erlina, M Donnhausei 
s L eszna, Ch. Stroebel z U on_chiun., J. M azurkiew icz z 
W arszaw  . J, A usch z B udapesztu , T . Sroczyński z Ga- 
Meyi, f  Dm  łckow sk . * W arszaw ; M. U rbanow icz z 
Besarabn, J . Sela z  ly f l i s u ,  L. Dodhorski z gub. K ijow ­
ska O. R und z W ied n ia , W . K arzeniecki z K ról. Pols., 
J. Ghiam taczow a z  Król Pols., P erlow ska z  Zakopanego. 
M. B oros z Bielska.

HOTEL POLLERA: J H aym akers zK ey e la er, A . Loeyel 
c  T a n i ibrzega, T . M endys i  T ara .brzega. Dr G. R osz 
kowski z żona ze L w ow a, H W łn ile r  z  Jaw orzna, P 
R appaport z K atow ic (Śląsk gór.}, A . V ongeher z W ie ­
dnia, K . Św ierzynska z W ilczy c . D . L ip tay  ze L w ow a, 
L. H auptm ann ze Sanoka, D r W . N o w ic ti z  Charloten- 
hnrga, I. Schew es z Saarz.

HOTE_ POD ROZĄ: L  T y m o ik a , K . Ł abow sk a  i A. 
G rabow ska z W arszaw y. J . Chrom cerie z B rzeżan, K. 
Btein . ,  z K r  „ow u. A . S chm idt ze L w ow a. A. S innert 
i  Bielska, S. W asielew sk  z  T a m ow a , W . Zb ikow sk i z 
P aryża, J . O aw roń s-y  te Z łotn ik . W . T rzeciescj zo 8 . 
Sączi K M orzycey z  Bolechow ie (K ról. P ol.), F  Stefań­
ski z  W rocław ia, Ł  P le in iew sk i z  Poznania , A . i Z. K a-
S rzyckie z W arszaw y. J. N iedzielski z Londynu, Adam  

pierreki z  W iln a , H . W eiss  z  B erlina, J . K oźm iński
■ Pr igi

HOTEL CENTRALNY: J. P ołom sk i ze ?tu «is .a w ow a . A. 
O iu ip ow icz  z  W  ar-za  wy, 8 . P olkow ska. H el. W o jn ick a
■ W arsza w y, A . G urbiel ze S ło m e k  (K ról. P ol.). A . K a- 
a igow ska  r  W arszaw y H K łobnkow ska z W arszaw y, J. 
Sas: new ski z R ydzew a (K ról. P ol.), M F riedm ann ze 
Lwowa, H. O strowski z W oibrom u, S K ow alski z G nia- 
z d o w - ;(K r ó l .  P o l.), M. E u tter  z  O lchow oa, H , i  Z . M a ' - 
m ewa kie z Z s iercia . S. Czerny z L ętk ow io  (K ról, Pol.), 
B . Scbcrcr  r Przem yśla.

HOTEL KRAKOWSKI S. tfultanowaki i  kiną z Huty

G zdow skiej, E rw in  de P reg ier  z synem  z Świerczowa, J' 
K ochanow ski z W ołczy ssow ic  M. Barcz t K rom ołow e, 
W . R agolsk i z  Chrzono ra, P ułkow nik  J- Byrnas z  W i­
śnicza, K. Kaczmarski z  K rakow a, A . R ieger z żoną z 
R a ciecbow ic, J. K uśnierski z żoną r. R adom yśla , W . Le­
ch ow sk i ze L w o’ ?a. K . A n g ie lsk i z R aw y  R usk ie j, M. 
Palińaki z  Granicy, J R yehter z Kra*.uwa, J. P ołeć z 
żoną z T am ow a, M. D em el z B ielska, M. Paachulski z 
żon. R adom ia. M. Staroń z  bratem  z D ębicy , L  Sojka 
z W iśnicza , U . H ołyńska z ostią  z Jte+grodu (W oły ń ), 
8 Nartow ki z  P łocka, F L n tgon  z  W iedn ia , K  i R . 
Św iatopcłk -Zaw adzki“  z M ińska A . Petrocoohino z M o­
nastyru (B ośnia), L . K ostliw cen  z Petersburga.

ALFPET) DE MUSSET.

Podccćlna miłość.
8 --------

(C iąg dalszy.)

Nie wykluczone są wypadki, że wśród miło­
snych zabiegów młody człowiek używa jako 
środka podobnych historyjek, tając w ten spo­
sób właściwy kierunek swych namiętności —  
W yznawać kobiecie, ze się kocha iimą zupeł­
nie do niej podobną, to, ściśle rzecz biorąc, je­
den z owych romantycznych półśrodków, upra­
wniający do rozmowy o —  miłości. Tak lecz 
trzeba na to także i nieco dobrej woli ze stro­
ny usidlanej tym podstępem osoby; czy nie 
brak jej było markizie? Ja nie wiem. —  Do 
tknięta miłość własna raczej, nie uczucie, przy­
wiodły tutaj Walentyna, nie miłość także, — 
lecz połechtana próżność, ułagodziły markizę de 
Parnes; doszło do tego nawet, że zapytała go­
ścia o parę szczegółów na temat jego miłości. 
Dziwiło ją  wspomniane podobieństwo, naocznie 
pragLęłaby je ocenić. A  w jakim v leku? W yż­
sza, czy mniejsza ode mnie? Czy dużo ma 
wdzięku? Gdzie bywa? A  może się znamy? —  
sypały ftię pytania. Na wszystkie z nich odpe- 
wiauał Waientyn, o ile się dało prawdę, p r z y -  
czem każdy zresztą szcze ze wyznany szczegół 
miał w jego ustach cechy ukrytego pochleb­
stwa.

„Wnrost je j —  mówił —  ten sam, co pan’", 
markizo; ta sama u niej prześliczna kibić, ta­
ka sama maleńke nóżka, te same, pełne życia 
oczy“ .

Podobny ton rozmowy nie sprawiał przykro­
ści markizie, która słuchając niedbale, robiła 
równocześnie ukradkiem przegląd własnej o- 
soby.

Co prawda, cały ten obrót rzeczy ranił je­
dnak Walentyna; niesmaczną dlań była ta fał­
szywa skromność, oraz podstępna hypokryzya 
kobieca wykluczająca szczerość, przyjmująca 
natomiast chętnie wszystko, co pod lekką choć­
by podano osłonką, i gdy patrzy! na strzelają­
cą oczyma do lustra markizę, korciło go coś, 
by powiedzieć jej wszystko: nazwisko, mieszka­
nie, pocałunek na balu, wszystko —  by w ten 
przynajmniej sposób zemścić się za otrzymany 
dziś rano bilet Jedno tylko szydercze pytanie 
ze strony markizy de Parnes dało mu pewne 
zadośćuczynienie: czy nie zechciałby przynaj­
mniej powiedzieć chrzestnego imienia swej wdo­
wy? „Na unię jej Julia" —  odparł bez chwili 
wahania, a było w  tycb słowach tyle stałości, 
taka z nich biła szczerość, żo stropiło to aż 
nieco markizę. „W cale ładne imię“ —  rzekia 
i rozmowa urwała się jak nożem uciął.

To co nastąpiło obecnie, opisać trudno, choć 
pojąć można łatwiej: Gd chwili, kiedy pani de 
Parnes musiała bądź co bądź uwierzyć, że owo 
tak ją rażące listowne wyznanie stosowało się 
do kogo innego, od tej chwili dziwna w niej 
zaszła zmiana.

Niewiauomo tez, czy z powodu, że nłochość 
Walentyna, zajętego kim innym, wydała się jej 
za daleko posuniętą, czy też z powodu nie 
w porę okazanego gniewu, dość, że wpadła 
w zadumy, co dziwniejsza jednak, obok wido­
cznego rozdrażnienia nie brak w tem  było i pe 
wnej zalotności. Szukając wyjścia z sytuacyi, 
nie chciała równocześnie darować Walentynowi 
lego płochości. Usiadłszy przy tualetce, rozwią­
zała wstążkę, okalającą jej szyję i znów ją 
związała; wzięła do ręki grzebień: uczesanie 
zdawało się jej nie zadowalniać. Poprawiła pu­

kiel włosów z jednej, potem z drugiej strony, 
następnie warkocz, gdy w tern grzebień z rąk 
jej się wysunął, a długie, czarne włosy swobo­
dnie spłynęły na ramiona.

—  Czy nie każe mi pan. zadzwonić ? —  spy­
tał Walentyn. —  Może potrzeba służącej?

—  Nie warto —  odrzekła markiza, nerwo­
wym ruchem unosząc rozpuszczone włosy i za 
nurzając w nich grzebień. —  Nie mam pojęcia, 
co się dzieje z moją służbą: przypuszczam, że 
niema żywej duszy, zapowiedziałam bowiem ra­
no, że nie przyjmuję nikogo.

—  W  takim razie, nie chcąc być natrętnym, 
wychodzę —  rzekł Walentyn i postąpiwszy ku 
drzwiom, miał iuż w yjść naprawdę, gdy markiza 
obrócona doń plecami, nie słyszac zapewne jego 
odpowiedzi, zażądała podania pudełka stojącego 
na kominku; skoro spełnił to życzenie, wyjęła 
z pudełka szpilki i wpięła je  we włosy.

— A  prawda —  rzekła po chwili. —  Cóż 
słychać z robionym przez pana portretem?

—  Nie wiem, gdzie się zapodział —  odrzekł 
W alentyn —  poszukam go jednak, noczem po 
paru poprawkach pozwoli go sobie pani ofiaro­
wać.

Wtem wszedł służący z listem, czekającym 
odpowiedzi. Markiza zabrała się do pisania, 
Walentyn zaś wstał i poszedł do ogrodu. Prze 
chodząc koło pawilonu, zastał arzwi otwarte, 
ta sama służąca, którą był spotkał na począ 
tku, ścierała wewnątrz kurze z mebli. Zajrzał 
tam, chcąc z bliska obejrzeć ów tajemniczy 
buduar, nigdy podobno nieodwieazany. Na jego 
widok pokojówka parsknęła śmiechem w owym 
protekcyjnym tonie, właściwym sponfalonej służ- 
iie. Podszedł ku niej żartobliwie (dziewczyna 
jyła młoda i niebrzydka) i usiadł w fotelu.

—  I cóż? Czy istotnie pani twoja nigdy tu 
nie zachodzi? — zapytał mimochodem.

Pokojówka zdawała się wahać z odpowiedzią, 
aż gdy sprzątając ciągle, doszła do kanapy o 
współczesnym kształcie, o której już zdaje się 
napomknąłem, szepnęła tajemniczo:

— To miejsce mojej pani.

W torek , 22  Października 1 9 0 7 .

— No, a diaczegoż pani powiada, że nigdy 
tu me byw a? —  badał Walentym

—  Bo to z przeproszeniem pana —  odrze­
kła —  stary pan markiz pozwaiał sobie w tym 
pawilonie; słynie on też w całej dzielnicy ze 
złej opinii I Ledwo Kto nsłyszy tu jaki hałas, 
zaraz się mówi: Oho, znów ten pawilon! Otóż 
dlatego moja pani tak się go zapiera.

—  A  cóz pani tc robi?
Za całą odpowiedź pokojówka wzruszyła lesko 

ramionami, jak gdyby chcąc powiedzieć: Nic 
znow tak złego.

Walentyn zajrzał przez okno: markizę pisała 
jeszcze.

W  czasie rozmowy z pokojówką sięgnął do 
kamizelki. Przy pad k o  wo był to dzis dzień jego 
wielkopańskiej żyłki. Kaprys zaspokojenia cie­
kawości nęcił go ; wyjąwszy zatem z kieszeni 
podwójną sztukę ziota, lśniącą cudownie w słoń­
cu. „Ukryj mnie tutaj'* —  rzekł do poko­
jówki

(C. d. n )

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Kursa telegrallozu&r
Wiedeń 21 pażdsier. L osy : ś )  p rocen tow e: A ustryack ie 

zakładu re d  i  ob i pr. s  i o m  l s a o  3-prc. 271-bO. Anstr. 
zakł. kr. z obi. pr. * r. 1889 3-prc- 2 t> *■— . Tiregul. D u­
r a ju  z  1370 r. luO i ł ?  6-prc. 2 o 5 ' — . W ę g  banan kip. 
jn„ 100 th . 4-pro. 247-25 P ozy jza a  serb. nrcm . po Oo f i. 
2-pre. 9 7 — . b  bezprou, (B&siuca) 5  *1. 1-J'7ó . Z  a k t  
„re d . d la  h . i  p. po 100 zł. 446 -— . C iary 40  zł. m . k. 
f& f- PożyezKa w  lnsbruka 20  * 91 ' — . juoby m . Kra- 
k-n.'a 20  zł 9 0 '50. P ożyczka m. L ubiany  20  zł i l  -  
G ier 43 V  2 2 a '— . DalŚy 40 zJ 19-'-5 0 . Czerw , krzyż 
en .tr . T . 10 zl. 4 5 '7 5 . Czerw , r n y i r  * ę g  T ow . 5 zł. 
j i - 40. Losy fund. arcyks. R udolta  10 zł. 67 ' — . Salina 
62  zł. ni 237 — . P ożyczki Saloburpa 2A zł. 84 '5C. Pu- 
reck ie o b lig  prem . Kolej, po -*00 tr. 183-26 . Loey kom  
m. W ib d u it  c 18"A r. 483 '—

Berlin 2 ) pa-idzier A n itrya ok ie  ban kn ot, S5'25 - S^iry­
tu* — .

iryz 21 paździor. 3-prc. R en ta  9 v l7  M%ka 82*20.
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Towzyslw Slotem to Kslraryi Zobrzydou®!
zt v , rwane z ograniczoną poreką.

W yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział rapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęto na własność

Skład w yrobów  m eblow ych 
i tapicerskich

m Krakowie, 
Wlślna 3,

a.
i poleca g o  łaskawym  względom  P . T . Pubuczności. S6i 70 o

p. Alfons* Wawrzeckiego
ąpitM poszukuje miejsca. 
lljuiłU risze na maszynie 

I zna rosyjski ięzyk. Ul. Basztowa 16, 
Od gOdz. 9— 1. 4783 1 8

Zakład arty styc.no-aam ieniarski 
i  bu dow lacy

Józefa hnieszy
naprzeć w om «utarze . Krufco- 
«ne, po«iadu wielKi w ybór g oto ­
w ych pom ników  zp iask ow ca ,gra ­
nitu i marmuru P odejm u je się 
irykoi tania grobow ców  w  m iejscu 
i n; p row in c ji. 234 175

Kancelarya
Notaryusza Lipińskiego

otwarta
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 5 
(róg ul. Szewskiej). 439) 10 30

L. W  101796. 4772 1 O

lii
W  cem nadana jednego galicyjskiego 

m ejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Matyi Teresy w Wiedniu ogłasza, się 
mniej szem konkurs.

K to więc życzy sobie nmieśeić w a- 
kadenu syna lub młodzieńca poruczo- 
oeg > opiece winien wnieść do Wydziału 
krejowegł prośbę najuale, do dnia 10 
ligtopade 907 włącznie z następującemi 
warunkami:

1. Metrykę ehrztn należycie uwierzy­
telnioną na dowód „o tenże ukończył 
rok ósmy a nie przekroczył ioku dwu­
nastego swego życia 

ii. Świadectwem szkoliłem na dowód, 
ie  kandydat ukończył z dobrym postę­
pem przynajmniej uzecią  kiasę szkół 
pospulitYch tak zwanych dawniej nor­
malnych Jeżeli kandydat uczył się do­
tychczas prywatnie, należy dołączy ć 
oprócz świadectwa szko nego świadectwo 
moralności wyaane przez miejscowy 
Urząd parafialny.

3 Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez 
c. k. protomedyka lub c. k. lekarza 
pow;dtowego tuuzież poświadczeniem 
wczepienia lub przebycia naturalnej 
°spy-

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy Urząd para­
fialny a zatw.erdzonem przez Zwierzch­
ność gminną i c. k. Starostwo powiatowe 
w którem w yrazi: należy, czy kandydat 
tria rodzeństwo i jak liczne, nakoniec 

6. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do akademii sprawi kandy 
datoY i wyprawę i będzie p b f ił do kasy 
zakładowej n<» uboczne wydatki coro­
cznie po 600 Keron.

Program akademii oraz informacje 
o szczegółach wyprawy dla ncznia mo­
żna przejrzeć w  Archiwum Wydziału 
krajowego (Gmach sejm na dole).

Przynęcie do Akademii nastąpi w cią ­
gu roku szkolnego 1907/8.

Podania wniesione po upływie ter­
minu konkursowego lub też na ręce 
innej władzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gałicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 16 października 
1907.

Piotrow ski.

-  M O N O P O L  -

HEE3ATA Z RACZKA
u  r a c a  w  cctEJ g u k m  : :

• • 
• •

4276 9 O

jauusz gsosse
K3AK0W -  PJtdC SPISKI

• • 
• •

• • 
• •

l i t l l A N A  L O K A L U .
66

S A L O N  sprzedaży izeźb i obrazów 
artystów poiskich, otwarty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 4. (Nie wyjmu­
jąc niedziel i świąt.) Na rogu Rynku 
Tłów. 42  i ul. św. Jana 1. W ejście z ul. 
św. Jana 1, I piętro. 536 5 O

Składy

503 71 0 Koron
Józef Oladi. © p ^ r n f ,  powieść w 2 toni. na tle prześladowania unitów 4'—
B. boLałamta. P a r a  C z c r u  o n a ,  powieść w 2 tom....................................2'40

—  P r s c d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ............................................. 1'20
—  E m i £ a r k u s z ,  wspomnienie z r. 1 R 3 8 ..................................................1'20
—  lV a a  p o w ie ś ć ................................................................................. r 20
— N u d  m o d r y m  U u n a j e m ,  powieść ................................... 1-20

J. V  Memcemcz. ż y  w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  n  i c k u  l u d z i  -  '40 
Do nabycia w Administracji „N. Rełormy", oraz we wszystkich księgarniac

Skład główny w księgarni 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

T@m#H©ir©eIs! .Ifnnaul źelna 
Krakfitu.RynekS

r o l b o w t :

pw ozow e i gospodarcze w  najw iększym  w yborze no najniższych 
9  cenach poleca.. 665 3 o

.-  . . . . .  . . . . . .   . . . .

1

m ® m  t © w a h . © w ¥  
Aiinlisina IINDENBADMA

w  K r e k o v / i 8  u l .  D i s t l c w s k a  4 1 .

NA SEZON JESIENNY
poleca  w  “ letkim  w yborze

p o  c e n a c h  b e z k o n i r f u p e n c y j n y o h  z
Trykof,| w ełniane I bawełniane, pończochy, skarpetki, kalosze 
rosyjsu ■? I krajowe chustki i szale wełniane, bielizna ProL Jagera, 

halki i ubranka dziecięce, rękawiczki skorkowe 1 wełniane.

Największy skład oouwia!
W yrób Karlsbadzki, amerykański Goodyear i Atlas Welt. 

Bielizna męska, damska i dziecięca z najlepszych fabryk. Jedwabie, 
aksamity, plusze. Wszelkie przybory do sukien damskich 1 i  d.

Za towary nieodpowiednie zwraca sl(> pieniądze.
V  specyalnej tułowie godnej zwiedzenia, Łez obo­

wiązku kupna,
Ctwarly od godziny 8 — 1 i od 2—8. 530 5 e

?*

"Rn whwainiMftr nurńai o.tinii-anww.i my. -nuw*—>- ,,.i

z piwnicami bctonowaneini do wyDajęcia 
P ę d z ic llÓ W  18. 4129 10 0

Piacownia sukien 'lairskinli
DHigs I, 22, I p. sm2 21 o

CSEItar, HKilLARy 
i l B 1 DNIE

z ua jlep evu n i szkłam i p o leca  zakJed optyczny

L . N IE M E T Z ,
Krak<^, Szewskn 1. 2 ,

p rzy jm u je  w szelk ie  uaprew y, cen y  na jn iższe. 
564 4 o

'■ H .f f l p Y i ł  VII kl. gi.nn., nie mają- 
u i u t i U i l i  cy się za co utrzymać, 
poszukuje lekcyi. Udziela także nauki 
gry na mandolinie za bardzo nmiarko- 
wan*’ wynagrodzenie. Zgłoszenia pod 
K. K. poste restante Kruków 675 5 o

Zakład pogrzebowy 
J a n a  T 4 T O  Ł . W E G O

p.Tj nL śii. Tsmasza I k, tuż prrj p!a.u Sz^M*irn, Filin: sSta Eop«ifci L 6. —  Telefos lir 331
Zakład  p odejm u je się urządzeń pogi-zebowyrh, oraz (prow adzania ze wrzyatkioh

krajów  eurupejakich. 2921 124 0

b i h p f n n  ma,°  ^żyw an ; najnowszej 
r  i L i i i l i l f  konstrukcji z fabryki Stin- 
gla, tanio ao sprzedania. —  Szlaa 24, 
I piętro. 4512 6 6

FcrtcM i j ter;
now e i przegrane sprzedaje ) w y n a jm u je  Si. 
Boroń, K raków , T om a sz . 3 8 , I. p . 4493 8 30

poleca  się do konw errrcy
     i «pace,ró“  Chodziłaby
także do m niejszyrn  p am en ez  ni. 2  in o  3 go­
dziny po 36 ct. god*  -  L  0 . poste restante 
Krak. v< 4764 2 o

Kapelusze
najświeższej mody, poleca w y ielkin 
w y b o r z e  M a g a z y n  M .o l  Heleny Popieł, 
ul. ? iO bZ0 W Ska 6 . 4145 8 8

9 61 0

B u t  Aro w tt fk a  Molć 
oeób ywderw , s u y /c  . d /  (HT.. 

i taLaae wy* |>r*cz utymanie

'rtGULEK raZF-CZTSZCłdJM CTCH

D- CAUVi8’6
Bihdek posilam y od dłuisrcgo «-.za*«r, ekon«>- 

, mlczny, łatwj do użyeia Gayt»cz^c kr :w. aeje się , 
iastB»owai i prawic we wszystkich chorobach chru- 

i ińcznych jakoto : liszaje, ieuinatyzmy, jH^-starzale 
j antary, dreszczu, zatkania zanik pokarmi) o konie*,.
. gruczoł',, nslobienii* nerwów, braw apetyto, w 

-wfizelkwb ?ar,aleniacl. mdłościach, aranni, le in  1 
Uraf.ieanu powolnem ftiukcyooowai.iu iołędha

J>IO U L K I  CA U F I N  tą do \Mhycia we
rn fmtkići U>i(7ut>f.U Ufrfekach twiota,

w PAKYŻlT ,
Ĵ Mibourg SoiutrDtnis, 147

O św iadczam y
żo w y łą c z n y  s k ła d  a a  K  a k d w  i  o k o l ic ą

pleców „Saserbrand 3Eć*eor<s
oddaliśmy firmie

W. HalsMj Iraków, SisMeaMce,
i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio według naszych amów 

otrzymać ich nie może.

T 0 W . A F 2 YJE3  „monA V IA U
649 12 o dawni ;j J . C. ESnchaneJt, & Co.

Biuro nauczycieiskie

M atyliy ŚasfME,©?
E r n k d w ,  s « L  P l j a i s L a  i .  5 ,  p a r t e r ,

otwarte codziennie od 11— 1 i od 3— E, t  wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 

Polek I cudzoziemek. s is i 20 20

U z d a l n i a n y  r y s o w n i k
obeznany dokładnie ze spra^aażą w dz.iłe 
meblowym, potrzebny jest do firmj pier­
wszorzędnej w Warszawie. Wi&doności 
piśmienne 1 reiereneye nadsyiać do Biura 
.,Załęski“ , Mazowiecka 3 w Warszawie.

678 4 4 '  y

S t r o i c i e l  f o r t e p i o i o w
JÓZttf S t o y k S -  pv k ilku letn ie j sarońow c^  pra- 
k ’.vc« wb fahr 1 fortepian ów  E t t S C n d o r l t 'd  
w  W iedn iu - pow rócił : zam ietaka w Krakowi.c. 
P rzy jm u je  stro jen ia  fo r tcn ia ió * ' i pianin, or.?, 

skórkow an i.  tych że 
H r r k o w  s L  D łu g a  7 .  4673 6 10

Agencja

stre^eaio iluiby
J n d tu iS i S t r z d ł k o a s K i c j

zostaia przeniesiona z ulicy azewskiej 
L 7, na nlac Szczepański 1. a, i  p. fDom 

p. Drobnen.). 8798 25 36

Stare ntuczne zęby
kupuje M. Brenner, Kraków, ul. Szpl- 
taina I. &, I  piętro. Z  prowincy. szyb- 

kiic załatwienie. 612 14 26

MLCraiMZWOLSKlC!?
( K .  F R E S ^ A )

F l o r i a ń s k a  3 7 ,  I .  p i ę t r o .
Sprzedaż orygin ału , obrazów  pierw szorzędny ,-L 

artystów  polsk ich . 511 19 25 
Salon otw ariy  od 10— 12 i od 3 — 6 .

M m \ M  S f w h B  § 1 7 .

Loiflrya KarlsDańzka,
Główna wygrana

koi on w gotówce 
4082 wygranych.

C e n a  l o s u  1  k o r o n a .
6 losów tylko 51/* kor., 11 losów 
10 koron polecają Kantory wym., 
trafiki i t. d., Iud Kantor wym. 
Braci Eibenschutz w Krakowie, 
Rynek gł. 5, któ”y przesyła losy 

opłatnie. 562 6 o

Z d iu k am i L iterackiej w  K rakow ie , u l. Jagiellońska 10 . K ządc? In u k arir L . K, Górski.


